
E u r y p i d e s .

Rodem  b y ł z w yspy Salam inu, szczycił się byd ź uczniem So­

kratesa w  obyczayności, Anaxagory w  filozofii, rym otworstwo mu 

iednak-naywiększą źiednało wziętość. W a lczy ł z Sofoklem o sław y 

pierwszeństwo, i to było  przyczyny m iedzy niemi kłótni i nienawiści, 

a dało pochop Arystofanowi do szydzenia z obydw u. Porzucił nako- 

niec Atheny., i dokonał wieku w  drugim roku dziewiędziesiąt trzecicy 

Olym piady.

W  pisaniu nie b y ł skw apliw ym , ztąd gd y nieiaki Kliesty* 

chlubił się, iź sto wierszow napisał, w  ten czas gd y Eurypid ledw o 

na trzy siej zdobył; N i e p r z e c z ę  ia t e m u ,  (rzek ł) a le  t w o i e  s t o  

t r z e c h  d n i  n i e  w y t i ' w a i ą ,  a . m o i e  p r z e t r w a i ą  w i e k i .

Dziewiętnaście tragedyi iego zostało —  iak Sofo kia styl prze- 
razaiący, tak Eurypida w  tkliwym  serc wzruszeniu rownego nie ma.

A r y s t o f a n e s .

Zaw ołane kunsztów i nauk siedlisko Atheny dziw ił i zabawiał 
w  kom edyach swoich, ale żarty iego zbyt dokuczaiące i tkliw e, gdy 

się śm iały nawet targnąć na Sokratesa, zhańbiły niegodnym  użyciem  

przym ioty pisarza. W y ra zy  iego są bezw stydne, lubo w ięc z prze­

m ysłu i krotolilności należy mu chw ała, z wstrętem przysądzać mu 

ią i obwieszczać przychodzi.

K om edye iego, które do wiadomości wieków  następnych do­

sz ły , są następuiące: O b ł o k i ,  gdzie w yszydza Sokratesa, P l u t u s ,

P t a k i ,  W r z e c i o n a ,  B o h a t e r o w i e ,  A k a m a ń c z y k i ,  S z e r ­

s z e n i e ,  P o k o y ,  K r a s o m o w c z y n e .

Z y ł  w  czasie ośmdziesiątey pi^tey O lym piady w  ow  czas, gdy 

sława i potęga Athen w  nay w yższym  b y ły  stopniu.
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